
IE-BOSKĄ KOMEDIĘ" wy
stawiono . po raz pierwszy 
w 1902 r. w teatrze kra

owskim. Od ·tego czasu niemal 
każda kolejna premiera wywolu
je dyskusje, jak inscenizować ten 

zygm~ 

wielki romantyczny dramat. 
Również ostatnia warszawska 
premiera „Nie-Boskiej Komedii" 
w Teafrze Powszechnym, stala 
się przedmiotem rozważań, jaki 
kształt sceniczny należy nadać 
najwybitniejszemu dziełu Kra
sińskiego. 

. W „Nie-Boskiej Komedii" zostala 
pokazana osobista tragedia bohatera · 
sztuki hrabiego Henryka. Jego synek 
Jerzy (Orcio) ślepnie. · 

„Nie-Boska Komedia" zawiera 
także · obraz rewolucji. W edlug 
słów samego Krasińskiego, w 
jego- dramaci~ toczy się _„walka 
dwóch . pryncypiów: arystokracji 
i . demok1·acji". Przywódcą sil 

w znacznej mier.ze te części dra
matu, .które mówią o sprawiz_ch 
osobistych hrabiego Henryka. 
Nie uważam tej decyzji za szczę
śliwą. Wszak ·oba wątki; osobisty 
i spol~czny sUnie · się w dramacie 

ipLato,ją. Bądźnw· jednak wdzt-ęcz
ni pani Zamkow za - to, co nam 
pię~mie i klarow:nie pr.zedstawi- · 
la. Wp·rowadzila ona innowację 
do zakończenia spektaklu. „Nie
Boska Komedia" ·w jej Teiyserii 
kończy się · fra gmentem . ' wstępu 
do części trzeciej ·tego utworiu: 
,,..:świa't dąż·y ku swoim celom" . 

Przedstawieni e stoi pod względem 
aktorsldm i p lastycznym na bardzo 
wy.~okim poz iomie. Doskona,iym Pan
kracym jest Leszek HERD,;EGEN. 
Wymienić także · należy Edmunda 
FETTlNGA (hrabia Henryk), Janusza 
BUKOWSKIEGO, And1·zeja WYKRĘ
TOWICZA . Swietne kostiumy zapro
jektował utalentowany · p Lastyk Ma
rek DOBROWOLSKI. Bardzo pomy
słowa· scenografia jest dziełem An

sta·rego porządku jest hrabia . _ . _ . , 
Henryk wodzem ludu Pankra- w zac;hęcu~ ·_odbywa s~ę wysta'U{a 

drzeja SADOWSKIEGO. 

. ' . . , . . . tworczosci . Artdrze1a STRU-
cy. Krasmski nie przedstawił MIŁŁY. w przewodniku po tej 
jednak ob.ozu demokratycznego wystawie Bohdan CZESZKO 
w sposób całkowicie obiektywny. J?isze o niepojętej wprost pracowi.to-

. . . . , . · , sci artysty. Oto co sam Strumillo 
R.ewoluc1onistow pokazu-Je często mówi o swej dziaialn,ości: · ;,Pisał-em, 
w karykaturze, a w obrazie re- mai owalem, rysowałem, fotografowa-
wolucji nie brak makabry - lem, pot~odo.wany potrz~bą ratowa-

. . . . · nia s.wo1ego czasu dla innych". Ma-
nte1·az naiwne]. Z tym więk- my do czunienia z poetą - autore1n 
szym dla wielkiego pisarza uzna- dobrych wierszy, u~alent.owanyni, fo-
niem należy przytoczyć .piękną tografildem, interesuj~cym ma~a1:zem, 

' • r aie przede wszystkim . podziwianiy 
wypowiedz Pankracego PO . zwy- w os-obie · strummy świetnego rysow-
cięstwie rewolucji: „Patrz ·na te nika. Jego rysunki są pelne precyzji 

. obszo:r11.„ trza zaludniW ..e..-_Qusz.- __ t wif{azu. Je_t.eli - C.hocfzi . .o_tw.~ ·~ 
!c- -~·' ~ --__-- !! - :.r.: . -, -~ ~~-7ntt1rrską, to 1·amy JeJ stanowią z 

cze - ; prz~ur.ązyc te skalY_ -:-: jednej I Strony historyczna jUź dZtSiaj 
polączyc te Jeziora - wydzieltc pozycja „za prawo do pracy" z 1952 • 
grunt każdemu, by we dwójna- ro~u, z drugie~ wspa1iialy · a.bstrak-

()."' ·t l · · 81· 0 u·rodzilo na cy1n11 obraz (piękny brązowy kol.or) s, v Y e zycia, " • wania II" z 1972 r. 
tych równinach, ile śmieci na " Zywe zainteresoivnnie wzbudza 
niej_ leży" 1· t(Lkże wystawa rysunków · Erny 
Reżyse1· „Nie-Boskiej K01nedii" Rosen~tein w , ·Destie (Ga~e?'ia 

w Teatrze Pows?:echnym, Lid.ia „Koszykowa,'). Są to u·1·ocze . pr,a-:. 
ZAMKOW. ograniczyła się do ce, pełne kobiecego ciepla, i . ·sub-
przedstawienia przede wszystkim tein.ośc i. . . . 
obrazu rewolucji, pominęla .zaś STEFAN B6RATYNSKI 

.1 


